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Krosnowice 2021
Wambierzyce 
    Wambierzyce, dawniej Albendorf, to malownicza miejscowość otoczona dwoma wzgórzami                   i pięknym, górskim krajobrazem. Leży u podnóża Gór Stołowych, w dolinie potoku Cedron. Umiejscowiona 22 kilometry od Kłodzka. Już od stuleci znana jest wszystkim pielgrzymom                       i nazywana „Śląską Jerozolimą”. Istnieje wiele legend, podań i publikacji związanych z tym niezwykłym miejscem - co od wieków przyczynia się do wzrostu popularności tego sanktuarium. Można tu zobaczyć, między innymi, niewielką figurę Matki Bożej z Dzieciątkiem Jezus, która została wyrzeźbiona w drewnie lipowym w XII w., a dziś przyciąga pielgrzymów nie tylko z Polski, ale i z krajów sąsiednich. To właśnie tutaj, w Wambierzycach, przyszło na świat wielu artystów, poetów i muzyków, którzy osiągnęli sławę i okryli się chwałą na całym świecie. Najwięcej było wśród nich organistów i nauczycieli. Wspomnijmy tu: Floriana Nentwiga, który działał                           w  Wambierzycach od 1798 do 1841 roku jako urzędnik szkolny i nauczyciel m.in. I. Reimanna, Franza Xavera Gebauera żyjącego w latach 1784-1822, wambierzyczanina, który był organistą                   i dyrektorem do spraw muzyki w katedrze Św. Szczepana w Wiedniu czy  Daniela Paschasiusa Osterbergera - założyciela Kalwarii w Wambierzycach. To on rozpoznał w „pięknej i wytrwałej muzyce jeden z najwspanialszych sposobów domagania się czci Boga i Jego oddanej  Matki 
i Dziewicy Marii”. Ufundował sześć posad dla muzyków, którzy przyczynili się do stałego doskonalenia muzyki kościelnej.

Ci, którzy wykonywali zawód nauczyciela w Hrabstwie Kłodzkim, upowszechniali muzykę 
w regionie. Nauczyciele pełniący jednocześnie funkcje chóralne i jako kantorzy pielęgnowali muzykę z zapałem, który zasługuje na najwyższe uznanie.

To oni, w większości bezpłatnie, uczyli dzieci śpiewu, gry na skrzypcach i organach oraz szkolili

je do pracy w chórze.

Narodziny Mistrza - początki
Jednym z najbardziej znanych nauczycieli w hrabstwie kłodzkim był Ignaz Anton Reimann.
Urodził się 27 grudnia 1820 roku w Albendorf (Wambierzyce), w domu usytuowanym naprzeciwko bazyliki. O jego chrzcie dowiadujemy się z odpisu księgi kościelnej w Wambierzycach. W metryce chrztów z lat 1803-1851 - numer 50 z dnia 28 grudnia 1820 na stronie 525 (stary numer 268)  został odnotowany wpis o następującej treści:

Dnia 28 grudnia 1820 ochrzczono Ignazego Reimanna, syna organisty i jego żony Magdaleny                 z domu Elsner, która pochodziła z Seifersdorf (Raszków). Dziecko zostało ochrzczone przez czcigodnego kapłana Franza Malziga i przyjęło te same imiona co ojciec, czyli Ignaz Anton.

Świadkami chrztu byli: Levans Anton Elsner - kowal z Raszkowa

Katarzyna - córka ogrodnika Antoniego z Stolzenau ( Chocieszowa)

Teresa - żona Ignacego Heidera, który mieszkał w okolicy.

Ojciec Reimanna: Ignaz Anton (1785-1839), pochodził z  Chocieszowa, natomiast jego mama - Magdalena z domu Elsner mieszkała w Raszkowie. Obie miejscowości znajdują się niedaleko Wambierzyc. Dokumenty podają, że Magdalena była starsza od swojego męża, ojca Ignaza, o 3 lata.

Ignaz Reimann Senior posiadał na początku, jako właściciel domu, małe połacie ziemi i był właścicielem gospody zwanej „W małym zameczku”, którą z powodu niskich dochodów musiał wkrótce sprzedać.

Do swojej śmierci, a więc do roku 1839, zamieszkiwał z rodziną w malutkiej izbie, która znajdowała się nad stajnią jego byłej posiadłości. Był organistą, ale również waltornistą, trębaczem i członkiem, istniejącej od roku 1687, Fundacji organistów wambierzyckich.
Ojciec szybko dostrzegł, że mały Ignaz ma skłonności do muzyki i zaczyna wykazywać duży talent w tym kierunku, dlatego też zaczął dawać synowi pierwsze lekcje, stając się jednocześnie jego pierwszym nauczycielem. W wieku ośmiu lat mały Ignaz wraz z kilkoma innymi chłopcami uczestniczył w zajęciach nauki gry na skrzypcach, które prowadził jego ojciec.

W szkole, w której uczył Reimann Senior, wspomniany już wcześniej dyrygent Florian Nentwig, zwrócił uwagę na talent muzyczny młodego ucznia - Ignaza Reimanna.

Zaczął go kształcić w kierunku gry na organach, ale też na instrumentach strunowych i blaszanych.

W efekcie Ignaz w wieku 10 lat używał basso continuo i grał podczas mszy różne głosy organowe.

W niedzielę oraz podczas uroczystości świątecznych siedział młody Reimann przy ławce organowej i grał z wielkim zaangażowaniem i pełną świadomością. Nie łamał przy tym reguł sztuki organowej. Dorośli, a przede wszystkim jego rodzice, patrzyli z dumą i podziwem na małego organistę. Szczególnie wtedy, gdy Ignaz grał na skrzypcach, można było podziwiać niesamowitą technikę jego gry. Jednak to nie tylko skrzypce, ale każdy inny instrument muzyczny nie stanowił dla muzyka tajemnicy. Umiał zagrać na każdym z nich i na każdym z równym zapałem próbował doskonalić swój talent. Mając zaledwie 12 lat potrafił zastąpić każdego muzyka, którego brakowało w orkiestrze kościelnej. Dzięki tym umiejętnościom był dobrze przyjęty przez starszych, dorosłych instrumentalistów i szybko się zintegrował ze społecznością wiejską. Postępy, które robił bardzo szybko, napawały go niezwykłą radością, ale też sprawiały, że bez reszty oddawał się swojej pasji, czyli muzyce. Wytrwale ćwiczył, codziennie od trzech do czterech godzin, aż rodzice musieli z całą surowością upominać go, żeby wreszcie przestał muzykować i zajął się też czymś innym.

W czasach Reimanna nuty w formie drukowanej były bardzo drogie, dlatego nauczyciele                          i uczniowie przepisywali odręcznie materiał, którego potrzebowali do prób i występów.

Do tej żmudnej pracy był też często angażowany Ignaz, a nuty w formie przez niego zapisanej były bardzo wyraźne, poprawne i czyste. Bardzo rzadko można było w nich znaleźć jakikolwiek błąd. Był to również przykład jego umiłowania do muzyki, zwracał bowiem uwagę na każdy szczegół 
i sumiennie wykonywał powierzone mu zadanie.

Wkrótce okazało się, że dochody, które osiągał ojciec Reimanna wykonując zawód organisty, nie były wystarczające, żeby utrzymać rodzinę, dlatego też zajął się graniem muzyki tanecznej na weselach i w karczmach. Tutaj też mógł liczyć na wsparcie syna, który z wielką ochotą mu w tym pomagał, włączając się w granie i poświęcając całą swoją uwagę i zainteresowanie muzyce tanecznej. Szybko stał się wielką pomocą dla orkiestry tanecznej, ponieważ potrafił zastąpić każdego instrumentalistę. Bywało często tak, że ci sami muzycy grali zarówno w orkiestrze kościelnej, jak i tanecznej. Ignaz miał bardzo dobry słuch do praktycznego wykorzystania środków instrumentalnych. Znakomicie potrafił dodać brakujące głosy, jak również stworzyć transpozycje.

Wczesne zapoznanie się z elementami muzyki, harmonii i rytmu miało wpływ na jego późniejszą twórczość.
Narodziny Mistrza - kompozytora
Wkrótce bowiem sam zaczął komponować.

Wielką zaletą było to, że mógł bezpośrednio usłyszeć jak brzmią utwory taneczne. Wszyscy entuzjastycznie byli nastawieni do jego różnorodnej muzyki. Dotyczyło to zarówno gości zabaw przy muzyce, jak i samych muzyków. Jeżeli w danym momencie w gospodzie nie grała muzyka, wtedy Ignaz rozkładał wokół siebie zeszyty do nut i tworzył; zwracając uwagę na zgodność taktu, harmonii i transpozycji dla klarnetów, trąbek wraz z diapazonem instrumentów blaszanych i akordu całej kompozycji. W domu kontynuował studiowanie tych kwestii i grał kompozycje muzyczne na fortepianie. Po względnie krótkich ćwiczeniach potrafił już je zagrać ze słuchu. Dysponował świetną pamięcią odnośnie skali tonów i był w stanie zagrać każdy utwór muzyczny, który usłyszał wcześniej. Potrafił również napisać nuty do wcześniej zagranego utworu. Dzięki zdobytej wiedzy zaczął prężnie komponować. Warte podkreślenia jest to, że nie otrzymał wcześniej żadnych instrukcji od nauczycieli i nie posiadał wiedzy podręcznikowej w tym zakresie. W swojej twórczości polegał tylko i wyłącznie na sobie.

         Codzienny kontakt z nauczycielami i muzykami w Wambierzycach oraz to, że Reimann podczas lat szkolnych opiekował się uczniami i im pomagał, wzbudził w nim wolę bycia nauczycielem. Kiedy tylko rodzice usłyszeli o tym zamiarze, oddali go wiejskiemu nauczycielowi Nentwigowi, żeby go przygotował do nauki w seminarium nauczycielskim.

Studia we Wrocławiu
      W latach 1838-1841 Ignaz Reimann uczęszczał do katolickiego seminarium nauczycielskiego  we Wrocławiu. Przez 5 miesięcy 1838 roku był nauczycielem wspomagającym na Ołtaszynie.
Seminarium było położone w byłym klasztorze św. Anny, naprzeciw kościoła Najświętszej Marii Panny na Piasku. Program nauczania obejmował następujące przedmioty muzyczne: śpiew, kierownictwo chóru, teorię muzyki oraz grę na skrzypcach, fortepianie i organach. Ignaz był  zadowolony z nauki. Cieszył się szacunkiem kolegów ze studiów i uznaniem wykładowców, dlatego w niedługim czasie dyrektor  seminarium Karl Schnabel (1809-1881), bratanek kapelmistrza katedry, docenił jego talent i mianował go kierownikiem seminarium.

Reimann wówczas zetknął się ze szkołą wrocławską założoną przez Josepha Ignazego Schnabla, która charakteryzowała się mieszanką elementów stylu klasycznego i romantycznego, i preferowała środki instrumentalne w muzyce kościelnej.

Pod wpływem tej szkoły Reimann skomponował  wiele psalmów i innych kościelnych utworów muzycznych, które wielu jego uczniów później kopiowało i odsyłało do swoich miejsc zamieszkania.

Mniej więcej w tym samym czasie dwóch znaczących muzyków: Joseph Ignaz Schnabel (1767-1831), który był kapelmistrzem w katedrze św. Jana Chrzciciela i Friedrich Wilhelm Berner (1780-1827), główny organista kościoła św. Elżbiety dostali zlecenie od ówczesnego ministerstwa kultury z Berlina, żeby przeprowadzić reorganizację  odnośnie kształcenia w dziale muzyki.

Nauczyciele seminarium muzycznego musieli po ukończeniu studiów i otrzymaniu  kwalifikacji pedagogicznych kontynuować naukę. Chodzi tutaj o założony w 1822 roku  w Berlinie Instytut Muzyki Szkolnej i Kościelnej. Nauczyciele seminariów muzycznych byli kształceni przez kantorów, którzy w większości tworzyli też w muzycznych szkołach kościelnych na Śląsku.

       Po ukończeniu seminarium, w 1841 r., Reimann przez dwa lata był asystentem w szkole 
w Jaszkowej Dolnej, koło Kłodzka, u boku Constantina Gellricha - nie tylko zdolnego pedagoga, ale i  znakomitego muzyka. Gellrich i Reimann co tydzień chodzili na koncerty do sąsiedniej wsi Oberhannsdorf (Jaszkowa Górna). Gellrich znał i wykonywał wiele tercetów, kwartetów, kwintetów i innych kompozycji Haydna, Mozarta, Beethovena i innych  kompozytorów.

Koncerty odbywały się regularnie, a udział w nich był dla młodego Reimanna czymś szczególnym  i przynosił mu dużo radości. W tym czasie  skomponował  świeckie i kościelne utwory muzyczne.

W 1843 roku mentor i kantor - Joseph Seidelmann (1771-1852) sprowadził go do szkoły                w Rengersdorf (Krosnowice). 

Krosnowice – początki
      W Krosnowicach stanął Reimann w obliczu wielu zadań związanych z muzyką kościelną, którymi  nikt na terenie Hrabstwa Kłodzkiego  wcześniej się nie zajmował.

Tutaj poznał dzieła i utwory mszalne Haydna, Mozarta, Beethovena, Webera i Cherubiniego.

Wśród muzyki kościelnej znalazł też Reimann wiele kompozycji byłych proboszczów                          z Krosnowic. Został ciepło przyjęty  i okazał się być niezastąpionym pomocnikiem kantora Josepha Seidelmanna, którego zresztą zastąpił w roku 1852. Objął wtedy stanowisko dyrektora i kantora.

Czekały na niego nowe wyzwania. Głosy organowe bowiem były zwykle numerowane, natomiast partie chóralne wiązały się z pewnymi trudnościami rytmicznymi, toteż Reimann miał co robić - oddał się ich studiowaniu z wielkim zainteresowaniem. Prowadził jednocześnie zajęcia z uczniami. Jeden z nich, który ćwiczył z Ignazem basso continuo tak wypowiadał  się na temat zajęć 
z mistrzem: ”Te stare kompozycje i litanie Cherubiniego przyprawiały nas o zawrót głowy.

Kiedy straciłeś takt, ciężko go było znowu  odnaleźć. Litanie zaczynały się od Kyrie i kończyły bez przerw na Agnusie. Potem następowały po sobie w szybkich zmianach klucze wiolinowe, altowe, tenorowe i basowe”.
Reimann był lubiany przez wszystkich, był także wspierany przez proboszcza  Krosnowic Floriana Xaviera Nitschkego, który oprócz pełnionej funkcji stał się aktywnym i zaangażowanym wiolonczelistą i tenorem. Relacje z proboszczem, dziekanem i miejscowym inspektorem szkolnym były wyjątkowo dobre. Nitschke nigdy nie podkreślał swojej funkcji, okazał się dla młodego Reimanna przyjacielem i protektorem.

W kronice parafii Krosnowice możemy przeczytać opinie Reimanna o swoich przełożonych:

„Były to obchody jubileuszu 50-lecia Najświętszego Kapłana i szanowanego proboszcza Franza  Xaviera Nitschkego, który jest kochany zarówno przez młodych, jak i starszych, z bliska i daleka”.

Doskonała współpraca między dwoma pracownikami kościoła przyczyniła się do rozwoju muzyki organowej, większej ilości  koncertów w Krosnowicach  i okolicy.

Świadczą o tym wpisy w pamiętniku Emanuela Simonsa. Poniżej  zamieszczone zostały  fragmenty z tego pamiętnika, który zawiera obszerny repertuar muzyczny:

Niederhannsdorf - (Jaszkowa Dolna), 15 lutego 1843.

Wieczorem poszliśmy do karczmarza Dintera, który udostępnił nam salę miejscowego zespołu muzycznego.
W pierwszej części zagraliśmy następujące utwory:

1. Uwertura do opery ”Westalka” G. Spontiniego.

2. Introdukcja i wariacje na skrzypce - F. David.

3. 14 pieśni.

4. Symfonia koncertująca na 2 klarnety Ivana Müllera.

W  drugiej części:

1. Kompozycja - laureatka  pieśni reńskiej Józefa Lenza z akompaniamentem orkiestry.

2. Drugie concertino na skrzypce J.W. Kalliwody.

3.  4-głosowe śpiewanie.

4. „Ostatni dzień karnawału” autorstwa E. Richtera przy akompaniamencie orkiestry.

5. Uwertura Ignaza Reimanna.

Całość poszła całkiem nieźle, szczególnie dobrze zostały wykonane  dwa koncerty skrzypcowe  Constantina Gellricha z Jaszkowej Górnej.

Glatz (Kłodzko), 28 marca 1843.

    Dziś miałem przyjemność wysłuchać skrzypka L. Lüstnera z Wrocławia.

    Koncert odbył się w jednym z dworków w Kłodzku.

    Zaprezentowano następujące utwory:
1. Uwertura  “Egmont” Ludwiga van Beethovena.
2. II Koncert na skrzypce C. de Beriota (h-moll), część I.

3. Czterogłosowy męski wokal.

4. 
Fantasy Caprice H. Vieuxtemps.

4. Czterogłosowy męski wokal.
5. Andante i Rondo Russe C. de Beriota.
6. Uwertura z opery „Gustaw III albo bal maskowy” D. Aubera.

Kłodzko, 2 maja 1843.
Dziś zaprezentowano  w sali egzaminacyjnej kłodzkiego gimnazjum „Pory roku” J. Haydna.

Partie solowe zaśpiewały: sopran - panny Hannig i Stinske,

tenor: nauczyciel Rösler, bas: absolwent liceum Heinisch.

Jaszkowa Dolna, 29 listopada 1843.
Wieczorny koncert odbył się w sali karczmarza Simona i został wykonany przez zespół muzyczny z Jaszkowej Dolnej, przy wsparciu amatorskiej grupy muzyków.

Fragmenty:

 1. Uwertura z opery  „Lestocq” -  D. Auber.

 2. Cavatine P. Raimondiego na sopran.

 3.Wariacje na waltornię do „Wolnego strzelca” J. Küffnera.
 4. Chór z „Preziosa” C. M. von Webera.

 5.„Pożegnanie ”, polonez ze śpiewem W. Gödeckego.

     6.  4-głosowe pieśni męskie.

     7.„Dzwony wyroczni” F. Spindlera.

     8. Uwertura z opery „Zampa” autorstwa F. Herolda.

Krosnowice, 21 marca 1845.
W czwartek po południu, pod kierunkiem kompozytora wykonano nowe oratorium „Zmartwychwstanie”, napisane przez pastora Rupprechta w Conradswalde (Konradów)                i wykonane ze wsparciem muzycznym przez Ignazego Reimanna.

Głosy solowe zaśpiewały:

Sopran 1 (Maria): Emilie Schimmel,

    Sopran II (Magdalena): Nauczycielka  Seidelmann,

    Tenor (Jesus): najprawdopodobniej  pastor Nitschke,

    Bas (Johannes):  Nauczyciel  Klesse z Jaszkowej Dolnej.

    Na skrzypcach grał nauczyciel  Gellrich ze szkoły w Jaszkowej Górnej.

Kłodzko, 16 stycznia 1846.

Wieczorem poszedłem do Kłodzka na koncert z panem Reimannem, który był zorganizowany przez pana Steinera dla osób ubogich.

  Zaprezentowano następujące utwory:

1. Uwertura radości C.M. von Weber
2. Koncert fortepianowy - Felix Mendelssohn-Bartholdy

3. Pieśni męskie.
4. V symfonia (c-moll) - L. Beethoven
Koncert fortepianowy wykonał w dobrym stylu pan W. Steiner.

Krosnowice, 10 kwietnia 1846.
To był Wielki Piątek. O godzinie 14 wykonano „Siedem słów” J. Haydna.

Występ flecisty pozostawiał wiele do życzenia.

Kłodzko, 19 maja 1846.
Wieczorem poszedłem z Reimannem do teatru w Kłodzku, gdzie miejscowa grupa aktorska wystąpiła w  pięcioaktowym dramacie Josepha Mendelssohna „Marie Anna - matka z ludu”.
Kłodzko, 30 stycznia 1847.
Wieczorem poszedłem na koncert, który zorganizował D. Nentwig.

Był on przeznaczony dla miejscowych osób ubogich.

Zagrano następujące utwory:

1.Część kwintetu W.A. Mozarta.

2. Adagio i Rondo na pianoforte F. Kalkbrennera.
3. Cavantine z „Robert diabeł” G. Meyerbeera.
4. Potpourii na wiolonczelę  F.A. Kummera.

5. Wariacje na skrzypce F. Davida.

6. Pieśń C.G. Tauberta.

7. Elegia H.W. Ernsta na wiolonczelę W. Ganza.

8. Duet na pianoforte S. Lee.
Krosnowice, 10 sierpnia 1847.
Po południu na miejscowej plebanii odbyła się wspaniała uczta dla koneserów muzyki.

Miejscowi nauczyciele Gellrich, Siegel, Klesse i Bache, wspomagani przez Reimanna wykonali bardzo starannie kwintet Mozarta i kwartet Beethovena.

Zostali oni zaproszeni przez proboszcza Nitschkego.

W tym dniu podziwiałem  również talent pana Schnabela z Wrocławia, który pięknie zagrał na fortepianie skrzydłowym.

Krosnowice, 22 listopada 1847.
W uroczystość Świętej Cecylii o godzinie 14 w sali karczmarza Seidelmanna, /dzisiejsza Podhalanka/, odbyła się zabawa muzyczna. Zaprezentowano następujące utwory:
Symfonia C i uwertura F J. Küffnera.

Dwie arie sopranowe W.A. Mozarta z „Łaskawości Tytusa” i „Uprowadzenia z Seraju”, które zostały zaśpiewane przez Emilie Schimmel.

Adagio i polonez I. Reimanna - odegrane na waltorni przez Raimunda Schimmela.

„Pożegnanie” W. Gödeckego i uwertura z opery „Tankred” G. Rossiniego.
Jaszkowa Dolna, 19 stycznia 1848.

Koncert został zorganizowany przez zespół muzyczny z Jaszkowej Dolnej.

Rozpoczął się o 18 a skończył o 20.

Zaprezentowano następujące utwory:
1. „Dźwięki ze wschodu”  H. Marschnera.

2. Duet z utworu ”Stworzenie świata” J. Haydna (na sopran i bas).

3. Czterogłosowe pieśni męskie.

4.        „Stary Fritz w Sanssouci” A. Schäffera.

5.        ABC - C. Zöllnera.

6.        Polonez na flet-C. Kellera

7.        Pozdrowienia dla Szwajcarii C. Bluma.

 8.       Czterogłosowe pieśni męskie.

 9.       Uwertura do opery „Jezioro wieszczek” D. Aubera.
Jaszkowa Dolna, 19 lutego 1848.
Pod wieczór wybrałem się z Reimannem do Jaszkowej Dolnej, gdzie w sali karczmarza Krasela odbył się koncert miejscowego stowarzyszenia muzycznego.

Rozpoczął się o 20.15 a skończył o 22.30.

Zaprezentowano następujące utwory:
1) Uwertura koncertowa J.W. Kalliwody.

2) Concertino na 2 klarnety I. Müllera.

3) „Niedzielny łowca” A. Schäffera.

4) „Pieśń łabędzia” L. Otto.

5) Polonez I. Reimanna. Wykonanie na waltorni.

6) „Wiejska szkoła” na bas i chór E. Böttchera, zmodyfikowane i ulepszone przez nauczyciela Bache.

7) Piosenka żołnierska autorstwa F.W. Tschircha.

8) Polka serenada autorstwa A. Schäffera.

9) Polka Kathinka J. Straussa.
Grafenort (Gorzanów), 13 września 1848.

Po południu, o godzinie 15.30, zaprezentowano w  sali okazałej kawiarni następujące utwory:
1.
Stabat mater G. Rossiniego.

2.
Uwertura ”Wolny strzelec” C.M. von Webera

3.
„Pozdrowienia dla Szwajcarii” C. Bluma

4.
Uwertura z opery „Niema z Portici” D. Aubera.
Partie solowe zaśpiewały:

Sopran: córka byłego zarządcy Austa i córka nauczyciela Zoche z Gorzanowa.

Tenor: nauczyciel wspomagający Volkmer z Bystrzycy Kłodzkiej.

Bas: proboszcz  Aust z Gorzanowa.

Krosnowice, 22 listopada 1848.

W uroczystość Świętej Cecylii - o godzinie 14 w jednej z sal lekcyjnych nowego budynku szkolnego zaprezentowano następujące utwory:
1. Uwertura J. Küffnera.

2. „Pieśń o dzwonie” - tekst F. Schiller, muzyka B.H. Romberg.
      Partie solowe śpiewali: Emilie Schimmel,

     Tenor - kapłan Sagler,

     Bas - kapłan Heinich z Kłodzka.

3. 
Występ solo na rogu z akompaniamentem kwartetu I. Reimanna.
4. 
Dwie czterogłosowe pieśni męskie A. Schäffera.

a)       „Cudowny lekarz”

b)       „Muzycy”

5. 
Piosenka Cecylia z akompaniamentem orkiestrowym I. Reimanna.
Eisersdorf(Żelazno), 29 listopada 1848.
Pojechałem dzisiaj z Reimannem do Żelazna. Zostałem zaproszony przez miejscowego nauczyciela Pfitznera. Brałem udział w przedstawieniu „Stwórca”, które odbyło się w sali karczmarza Millera. Byłem tenorem a Reimann zagrał na pierwszych skrzypcach.

Przedstawienie rozpoczęło się o 19.30 a skończyło o 21.30.

Głosy solowe zaśpiewali: sopran: córka nauczyciela Wilhelmine Zoche z Gorzanowa,

tenor: gospodarz Miller, a bas wspomagał Urban. Dwóch ostatnich wymienionych mieszka 
w Żelaźnie.

Gorzanów, 3 października 1849.
W sali rodowej pałacu dworskiego w Gorzanowie wykonano „Pory roku” J. Haydna

pod kierownictwem nauczyciela Zoche.

Przedstawienie rozpoczęło się o 16.30.

Z powodu zapadających ciemności musieliśmy opuścić niektóre części „Zimy”.

Zagraliśmy tylko „Płaczącą dziewczynę” i „Honorową dziewczynę”.
Występ skończył się o 18.45.

Głosy solowe śpiewali:

Sopran: Mathilde Aust i Wilhelmine Zoche z Gorzanowa.

Tenor: sędzia rejonowy Koschella z Bystrzycy Kłodzkiej.

Bas: proboszcz Aust z Jaszkowej Górnej.

Partie solowe na pierwszych skrzypcach grał pedagog Gellrich z Jaszkowej Górnej.

Na fortepianie skrzydłowym zagrał kantor Ottinger z Bystrzycy Kłodzkiej.

Gorzanów 31 lipca 1850.
Po południu pojechałem do Gorzanowa z Reimannem, seminarzystą Taubitzem i paniami: Aurelie Seidelmann i Emilie Schimmel.

W sali rodowej miejscowego zamku wykonano „Wolnego Strzelca” C.M. von Webera, a nadzór sprawował nad tym pedagog Zoche.

Partie solowe śpiewali:

Sopran (Anusia): Mathilde Aust, 

(Agata): Wilhelmine Zoche,Tenor (Max),
muzyk wspierający Herzig z Idzikowa (Książę)

muzyk wspierający Hauck, bas (Kilian i Kuno)

pedagog Latzel ze Starkowa, (Caspar):

pedagog Kreuzer z Nowego Waliszowa (Klausner)

muzyk wspierający Neugebauer z Gorzanowa.
Przedstawienie rozpoczęło się o 16 a skończyło o godzinie 18.

Ominięto scenę z wilczej jamy.

Krosnowice, 5 lutego 1854.
Wieczorem o godzinie 8:00 w Sali Seidelmanna /dzisiejsza Podhalanka/ odbył się przygotowany koncert wokalno-instrumentalny. Kolejne utwory spotkały się z burzliwym aplauzem:

1. Uwertura d-mol I. Reimanna.

2. „Mamusia przy drzwiach kościoła”, ballada Adolfa Müllera na tenor, śpiewana

przez nauczyciela Ludwiga.

3. Wariacje I. Reimanna - grane na rogu przez Raimunda Schimmela.

4. Mężczyzna śpiewa na cztery głosy: „Kim byłby człowiek bez piwa”.

5. Uwertura do opery „Młyn skalny” C.G. Reissigera.

6. Chór żołnierski C.G. Reissigera.

7.  Adelaide, aria na tenor Beethovena, śpiewana przez nauczyciela Ludwiga.

8. Czteroczęściowy męski utwór „Miła dziewczynka”.

9. „Dom rodzinny ”, pieśń na sopran F. Gumberta, śpiewana przez Emilie Schimmel.

10. „Warkoczowa piosenka” na głosy męskie.

11. Uwertura do opery „Niemaz Portici” D. Aubera.
Krosnowice, 6 kwietnia 1855.
Wielki Piątek. O godzinie 15 wykonano oratorium A. Rosettiego ”Umierający Jezus”.

Głosy solowe zaśpiewali:

sopran: Emilie Schimmel z Pilcza,

alt: Albert Olbrich z Pilcza,

tenor: proboszcz Nitschke,

bas: kapłan Mattern.

Na podstawie wpisów do pamiętnika możemy sobie wyobrazić jak wyglądała scena muzyczna              w tamtych czasach. Były wystawiane znane utwory orkiestrowe, słynne uwertury i na koncertach grano muzykę klasyczną. Wykonawcy nie zajmowali  się profesjonalnie muzyką. Były to osoby, które wykonywały różne zawody. Wieczory koncertowe były często organizowane przez nauczycieli, muzyków amatorów,  kantorów i organistów. Nie obawiali się oni zaprezentować fragmentów „Stworzenia” Josepha Haydna, arii z oper Mozarta „Łaskawość Tytusa” „Uprowadzenia z Seraju” i uwertury „Wolny strzelec” Carla Marii von Webera.

Ten ostatni wpis Simona z 6 kwietnia 1855 roku zamyka jego pamiętnik.

Działalność pedagogiczna
Proboszcz Nitschke nie tylko promował Reimanna w muzyce kościelnej, ale także wspierał jego wysiłki edukacyjne mające na celu uczynienie Krosnowic miejscem szkolenia dla aspirujących nauczycieli i muzyków kościelnych. W ten sposób Reimann zyskał reputację jako pedagog               i kantor na terenie całego Hrabstwa Kłodzkiego. Był nie tylko jednym z najbardziej znanych 
i lubianych ludzi, ale i poszukiwanym, wziętym korepetytorem. Uczniowie podziwiali go 
i nazywali pieszczotliwie „Ojczulkiem Reimannem”. On zaś pieczołowicie przygotowywał ich do egzaminu wstępnego do wrocławskiego kolegium pedagogicznego i w Instytucie Muzyki Kościelnej Uniwersytetu Wrocławskiego, a za swoje lekcje nie pobierał opłat. Dla rodziców młodych uczniów było to nie lada wybawienie, bo przy rocznym dochodzie 600 marek - niepłacenie za lekcje było dużą oszczędnością. Około 50 młodych mężczyzn kształciło się 
u Reimanna w zakresie harmonii, basso continuo i gry na organach, a  zajęcia odbywały się 
w cztero- lub sześcioosobowych grupach. Koncentrowano się głównie na praktycznym zastosowaniu nabytych umiejętności. Zdolniejsi i bardziej zaawansowani uczniowie próbowali zagrać między innymi Salve Regina czy Ave Maria, a także inne, trudne kompozycje. Reimann za każdym razem uważnie słuchał, poprawiał, ale i wynagradzał najlepszych uczniów. Chłopcy ćwiczyli również grę na innych instrumentach: trąbce, klarnecie, rogu i flecie. Wszyscy oni musieli mieć jednak pojęcie o grze, ponieważ niektóre utwory miały różne intonacje dla określonych instrumentów muzycznych. Obowiązkowa zaś była gra na instrumentach smyczkowych. Każdy uczeń musiał to potrafić, zatem otrzymywał krótkie, praktyczne wskazówki do gry na skrzypcach, altówce, wiolonczeli i kontrabasie. Zajęcia u Reimanna cieszyły się dużą popularnością, ponieważ miały wysoki poziom. Ćwiczono na nich starannie, a grano przede wszystkim kwartety smyczkowe, szczególnie arcydzieła muzyki klasycznej.

Mistrz kantorem
Jako kantor Reimann prowadził chór kościelny w Krosnowicach.

Repertuar chórów kościelnych  składał się głównie z utworów Schidermayera, Bühlera i innych kompozytorów. Ich styl był bliższy muzyce tanecznej niż kościelnej. Ten stan rzeczy próbował  zmienić działający już chór Związku Cecyliańskiego. Powstające i wykonywane utwory miały zapobiec postępującej profanacji muzyki kościelnej. Pomysły muzyczne tego zespołu były jednak według Reimanna zbyt skomplikowane, długie i trudne do wykonania. Mistrz poczuł w sobie siłę, by coś zmienić w tej dziedzinie. Była to dla niego misja życiowa, polegająca na budowaniu pomostu między starą i nową muzyką kościelną. Inspirację, wsparcie i zachętę do swoich wysiłków odnalazł wśród wielu kolegów po fachu.

Mistrz kompozycji
Po pierwszych próbach komponowania we wrocławskim seminarium Reimann zaczął pilnie pracować w Krosnowicach nad nowymi utworami. Tworzył teksty mszalne i żałobne, komponował offertoria, graduały, litanie, nieszpory i kantaty. Poświęcał również dużo uwagi takim utworom jak: Salve Regina, Ave Maria czy Regina Coeli, napisał części polifoniczne do pieśni kongregacyjnych.

Zaznaczyć należy, że przywiązywał bardzo dużą uwagę do śpiewu męskiego, dlatego skomponował liczne utwory kościelne i świeckie na chóry męskie. W Krosnowicach zespół mężczyzn był nieodłączną częścią chóru. Ignaz cieszył się tak wielką estymą, że wielu miejscowych kantorów prosiło go o komponowanie dla ich chórów.

W dokumentach znajdziemy następujący wpis: ”Co byśmy zaśpiewali, gdybyśmy nie mieli Reimanna”.
Georg Amft tak napisał w swojej książce o Reimannie: „Można  się odnieść do kompozycji Reimanna dowolnie, można udowodnić, że nie są idealne pod względem liturgicznym, można też skrytykować jego utwory pod względem wartości. Można mu również zarzucić trywialność melodii, harmonijne jednolite struktury homofoniczne części jego utworów, które są śpiewane na płytkim oddechu. On zawsze szukał najlepszych rozwiązań. Niestrudzony pionier w oczyszczaniu muzyki kościelnej i  literatury muzycznej. Brał również pod uwagę rzeczywiste okoliczności, jakie panowały w wiejskich chórach kościelnych. Osiągnął niezrównaną popularność w regionie”.

Geniusz kompozytorski
Z wielką pieczołowitością Reimann zapisywał nuty w notatniku muzycznym. Podobno nawet podczas odbywania spacerów zajmował się muzyką. Swoją  batutą rysował na piasku linie i nuty, machał nią w powietrzu jakby nadawał rytm. Kiedy zaś wracał do domu, brał papier, atrament, pióro do ręki i szkicował nowe dzieło, a nuty dosłownie „leciały mu z rąk”.

Jak szybko Reimann komponował pokazują dwa poniższe przykłady.

Podczas głównych obchodów kościelnych w Krosnowicach śpiewano na nabożeństwie popołudniowym nieszpory,  pięć psalmów i Magnificat. Innym razem podczas obchodów głównego  święta Św. Trójcy  w Krosnowicach, wpadł Ignaz na pomysł, żeby skomponować nowe nieszpory. Od razu przystąpił do pracy. W ciągu dwudziestu czterech godzin została ona całkowicie ukończona, a więc można było natychmiast zaprezentować jej efekty. Nieoceniona była tu oczywiście pomoc jego uczniów, którzy wspierali go w jego dziele pisząc teksty i podwajając głosy. Dzięki talentowi, jaki posiadał, koledzy po fachu nie byli w stanie wprowadzić go w zakłopotanie. Zdarzyło się kiedyś, że został zaproszony do udziału w koncercie na cześć świętej Cecylii w Starym Waliszowie. Na krótko przed występem organizator, ku swojemu przerażeniu zauważył, że z uwertury Suppé zniknęły  dwa głosy na pierwsze skrzypce i pierwszy klarnet. Niecierpliwie zatem czekał na przybycie swojego przyjaciela Reimanna.

„W końcu jesteś”, zawołał podobno, gdy ten przybył. Szybko wręczył mu papier nutowy, pióro, atrament i poprosił o uzupełnienie brakujących głosów. Reimann oczywiście od razu prawidłowo uzupełnił brakujące części i w ten sposób uratował koncert.

W jego twórczości daje się zaobserwować charakterystyczny sposób komponowania.

Nigdy nie zapisywał partytury, zamiast tego stosował pierwsze partie skrzypiec i basu.

Zdarzyło się również, że najpierw napisał drugą partię klarnetową i na waltornię, a główne partie jako ostatnie. Jego przyjaciel August Mattern z Kłodzka relacjonuje:

„Reimann nie potrzebował żadnych instrumentów do komponowania, miał absolutny słuch, co uczyniło go wrażliwym na dysonans. Zwracał on dużą uwagę na dobrze śpiewane partie chóralne.

Najpierw zaprojektował partyturę chóralną, której był podporządkowany numerowany głos organowy. Nigdy nie napisał partytury na orkiestrę. W klasie swojej szkoły położył na ławkach  obok siebie puste pięciolinie. W jednej ręce trzymał kałamarz, a w drugiej gęsie pióro. W ten sposób przenosił systematycznie  na papier  nuty dla odpowiednich instrumentów według basu generalnego. Technikę tę stosował również podczas prób. Podczas występu chóru  a cappella, wprowadzał do niego akompaniament”.

W kronice parafialnej z Krosnowic znajdują się wzmianki o organach, na których grał Reimann.

Zostały one wyprodukowane przez  organmistrza Mathiasa Welzela z Grulich (Kralików)
i przebudowane  przez jego syna, również Ignaza, w roku 1819.
Obecne organy znajdujące się w krosnowickim kościele parafialnym zostały zbudowane przez firmę Wilhelm Sauer z Frankfurtu nad Odrą, 14 lat po śmierci Ignaza Reimanna w 1899 roku.

Są to organy pneumatyczne, które są wyposażone w dźwignię ręczną, dwa manuały, 12 rejestrów             i klawiaturę nożną.

Nie zachowały się niestety oryginalne organy, na których grał Ignaz Reimann.

Budowa organów  krosnowickich wyprodukowanych przez Wilhelma Sauera
	Manuał 1
	Manuał 2
	Klawiatura nożna

	Flet 8’
	Flet  4’
	Viollon 8’

	Gamba 8’
	Salicional 8’
	Subbass 16’

	Pryncypał 8’
	Ukryta 8’
	

	Bordun 16’
	Vox coel 8’
	

	Oktawa 4’
	
	

	Klarnet basowy 3
	
	


We wrześniu 2004 r. organy Sauera zostały naprawione i odrestaurowane przez pana Marka Mikonowicza z Wrocławia.
Inicjatorem odnowienia organów było Towarzystwo Miłośników Krosnowic, pokryło również część kosztów renowacji.

Mistrz – życie rodzinne
Zgodnie z opisem Adama Langera Reimann był niski o krępej budowie ciała. Miła, okrągła twarz 
i piękne niebieskie oczy były odzwierciedleniem dobroci jego serca. Autentyczna religijność 
i pogoda ducha składały się na jego usposobienie. Przez całe życie był duszą towarzystwa. 
W wolnych chwilach grał w skata lub w bilarda. Był też koneserem win. Ludzie z sąsiednich  miejscowości mówili, że znakomicie grał w kręgle.
Był też zdolny do robienia psikusów przyjaciołom, co sprawiało mu to ogromną radość, zwłaszcza, że sam też chętnie żartował  i nigdy się nie czuł się żartem urażony.

W swojej, wręcz dziecięcej skromności, nigdy nie szukał zaszczytów, czuł się bardzo szczęśliwy, gdy odwiedzali go byli uczniowie. Zwykle działo się to podczas wakacji czy świąt państwowych. Uczniowie spotykali się ze swoim byłym nauczycielem i często korzystali z jego gościnności. Ten zaś czuł się wtedy w swoim żywiole.
Życie rodzinne Reimanna niewątpliwie należało do szczęśliwych. Żona Karolina była lojalną towarzyską życia, która dzieliła z nim wszystkie jego radości i smutki.

Pobrali się 7 stycznia 1850 roku. Karolina urodziła trójkę dzieci. Byli to: Henryk (1850-1906), Franciszek (1855-1926) i córka Klara.
Talent muzyczny Ignaza Reimanna odziedziczyli jego dwaj synowie. Starszy syn - Henryk, również zapisał się w dziejach muzyki organowej. Urodził się 14 marca 1850 roku w Krosnowicach. Ojciec udzielał mu lekcji muzyki. Po ukończeniu liceum w Kłodzku studiował filologię na Uniwersytecie Wrocławskim. W 1875 roku otrzymał tytuł doktora w tej dziedzinie. Podczas studiów we Wrocławiu grał na organach u kapelmistrza katedralnego Moritza Brosiga. Tam też kierował akademickim towarzystwem chóralnym „Leopoldina”. Pracował również w Strzelinie, Berlinie, Raciborzu, Kłodzku, Gliwicach i Lipsku. W 1887 roku przeniósł się do Berlina. Był również organistą Filharmonii Berlińskiej, krytykiem muzycznym w AMZ (Allgemeine Musik-Zeitung), kustoszem wydziału muzycznego Biblioteki Królewskiej i wykładał grę na organach oraz teorię muzyki  w konserwatorium Klindworth-Scharwenka. Od 1895 roku grał na organach w kościele pamięci Cesarza Wilhelma w Charlotenburgu. Regularnie odbywające się tam koncerty organowe zyskały wielką sławę, a Henryk zyskał miano wirtuoza w niczym nie ustępującego innym  kompozytorom i autorom muzyki organowej. Był też autorem książek: ”Historia muzyki” i „Biografie” (J. S. Bach, J. Brahms, Ph. Spitta). Zmarł 24 maja 1906 roku w Berlinie.

Franz był również uzdolniony muzycznie. W dzieciństwie kształcił się i przygotowywał u swojego ojca. Uczęszczał do seminarium dla nauczycieli w Habelschwerdt (Bystrzycy Kłodzkiej). Najpierw pracował jako nauczyciel w Strzegomiu, a po śmierci ojca, w 1885 r., został jego następcą                   w  Krosnowicach,  do roku 1887. Następnie był dyrektorem  i rektorem chóru w Świdnicy. Pisał pieśni liturgiczne a cappella i świeckie utwory muzyki chóralnej. Zmarł w 1926 r. w Świdnicy.
       W 1880 roku Reimann zachorował na dur brzuszny, co spowodowało, że leżał w łóżku przez 3 miesiące. Kiedy wyzdrowiał zauważył, że ma kłopoty ze słuchem. Reimann z  każdym rokiem czuł się coraz gorzej, do tego stopnia, że tak umiłowane przez niego wykonywanie zawodu nauczyciela przestało sprawiać mu radość. Jednak utrata nie przeszkodziła mu w pracy jako dyrygentowi, chórmistrzowi i instrumentaliście. Reimann nadal komponował i spełniał się muzycznie niczym Ludwig van Beethoven. W roku 1884 doznał udaru, wskutek którego doznał paraliżu prawej ręki. Nie mógł już, jak niegdyś, grać samymi palcami - teraz potrzebował do tego całej dłoni. Nadal jednak pozostawał zdolnym skrzypkiem i organistą. Udar spowodował inne dolegliwości. Reimann męczył się, czuł, że jego sprawność znacznie zmalała. Pogorszył się komfort jego życia. Okoliczności te sprawiły, że mistrz postanowił przejść na emeryturę. Na dwa tygodnie przed tym faktem zebrali się jego byli studenci, przyjaciele i koledzy, „z bliska i z daleka”, wraz z całą społecznością Krosnowic na zorganizowanym przez nich spotkaniu pożegnalnym. Reimann cieszył się, bo widział jak ze wszystkich stron okazywano mu wdzięczność, podziękowania, szacunek i miłość. Bardzo ciepłe przyjęcie pożegnalne, które przygotowano dla skromnego, niezwykle prostolinijnego i bezinteresownego „Ojca Reimanna” bardzo wzruszyło jego łagodne usposobienie. Czuł się wyjątkowo.

1 lipca 1885 roku Reimann po 45 latach służby państwu, kościołowi, szkole i gminie, miał przejść           w stan spoczynku zawodowego. Przyznano mu emeryturę  w wysokości 720 marek.

Jednak 3 dni po wspaniałej uroczystości zorganizowanej przez przyjaciół i niedługo przed planowanym terminem przejścia na zasłużoną emeryturę świat obiegła smutna informacja: 17 czerwca 1885 roku Reimann zmarł w wyniku drugiego udaru mózgu. Trzy dni później został  pochowany w krużganku cmentarnym kościoła w Krosnowicach. W księdze pogrzebowej znajdujemy następujący zapis:
Numer pogrzebu 45,

Dnia 20 czerwca 1885 został pochowany Ignaz Reimann, dyrektor szkoły w Krosnowicach. Uroczystości pogrzebowe koncelebrowali: proboszcz Schlombis, wikary Dr Mandel i dziekan kapłan Taubitz.

Ignaz Reimann zmarł 17 czerwca 1885. Został namaszczony świętym olejem w tym samym dniu wieczorem, o godzinie 21.30.

Wiek zmarłego: 64 lata, 6 miesięcy.

Przyczyna: Udar mózgu.
Pogrzeb był kolejnym świadectwem, jaką dużą liczbę przyjaciół i wielbicieli miał Reimann.

Na jego nagrobku, poza danymi osobowymi, są wyryte następujące słowa poety Johanna Michaela Sailera: „Pobożni mędrcy, których  na cześć Najwyższego Ty tworzyłeś z głęboką pobożnością, niech Cię prowadzą  wraz z odkupionymi do królestwa wieczności”.

Adam Langer, dyrektor szkoły i miejscowy pisarz z Konradowa koło Lądka Zdroju, złożył hołd Ignazowi Reimannowi następującymi słowami: „Ten tworzący dla chwały Boga, a nie dla swojego bogactwa pełen inspiracji kompozytor zostawił dla nas dziedzictwo  swoich utworów dla chórów kościelnych. Będą one dla nas i przyszłych pokoleń”.
 Ignaz Reimann żył w skromnych warunkach i zmarł nie pozostawiając po sobie dużego majątku. Otrzymał list pochwalny i 50 guldenów od kardynała księcia Schwarzenberga z Pragi.

Od rządu królewskiego we Wrocławiu otrzymywał kilkakrotnie drobne stypendia na kursy przygotowawcze. Listy pochwalne wysłali mu również: Josef Witt, Josef Seidelmann i Moritz Brosig. Został również odznaczony przez kuratorium odznaką honorową. Podczas drugiego Festiwalu im. Ignazego Reimanna w Wambierzycach padło następujące pytanie, które zadała dziennikarka polskiego Radia Wrocław: „Czy Reimann był dobrym człowiekiem ?”
Polski krytyk muzyczny i pisarz Andrzej Schmidt, który był moderatorem Festiwalu dał następującą odpowiedź: „Ignaz Reimann był  dobrym człowiekiem, inaczej nie mógłby komponować tak dobrej muzyki dla ludzi”.
Przegląd dzieł Reimanna
Twórczość Ignaza Reimanna obejmuje około 800 dużych i małych kompozycji. Reimann był najbardziej produktywnym kompozytorem w Hrabstwie Kłodzkim. To  sprawia, że Reimann jest  obok Josefa Güttlera (1841-1912), kompozytorem z największą ilością utworów w Hrabstwie Kłodzkim.
Według badań Adama Langera wydrukowano 43 prace ze 160 dzieł muzyki kościelnej Reimanna.

Ich obszar dystrybucji rozciąga się poza Kłodzczyznę i obejmuje tereny Nadrenii, Niemiec południowych, Austrii i Stanów Zjednoczonych.
Lista wszystkich kompozycji Reimanna nigdy nie została sporządzona. Wiadomym jest, że kompozytor pożyczał kopie swoich utworów, których nigdy na powrót nie odzyskał.

Podobnie nie można określić tytułów jego pierwszych dzieł.

Georg Amft, nauczyciel z Ullersdorf (Ołdrzychowice-Kłodzkie), dyrektor szkoły muzycznej                   z Bystrzycy Kłodzkiej i autor, powielał  jego dzieła stosując druk litograficzny. Utwory Reimanna szybko zostały wyprzedane. Lokalni historycy muzyki: Paul Thamm (1849-1912), Maximilian Josef Heimann i Adam Langer opracowali listę utworów Reimanna.
Według Adama Langera Reimann zapisywał w manuskryptach w notatkach swoje zajęcia 
o harmonii ze szkoły muzycznej, które się nie zachowały.

Około 160 sprawdzonych przez Adama Langera i potem wydrukowanych prac Reimanna zostało opublikowanych przez następujących wydawców: August Pietsch-Ziegenhals (Głuchołazy), Franke-Verlag- Habelschwerdt (Bystrzyca Kłodzka), Joseph Graveur- Neisse (Nysa), „Kothes Erben”-Verlag z Leobschütz (Głubczyce). „Universal-Handbuch der Musikliteratur 47” szczegółowo wymienia przede wszystkim kościelno-liturgiczne kompozycje Reimanna na chór mieszany i organy.
Graduale i Offerrtorium na święta maryjne: 4 głosy i organy.

30 Graduale na wszystkie święta kościelne, 4 głosy i organy - I-III.

I: nr 1.  na poświęcenie kościoła;

2. na dzień Wszystkich Świętych, 3. na święto Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny,

4. na niedziele Adwentu, 5-7. na święta Bożego Narodzenia, 8. na święto Najświętszego Imienia  Jezus, 9. na święto Ofiarowania Pańskiego, 10. na święto Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny.

II: nr 11, 12. na Wielkanoc, nr 13. na święto Wniebowstąpienia, 14, 15. na Zielone Świątki              16. na Świętą Trójcę, 17. 18. na Święto Bożego Ciała, 19. na święto Piotra i Pawła, 20. na święto Apostołów.

III: nr 21. na święto Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny, 22. na święto narodzin Maryi,  23. na święto wspomnienia Najświętszego Imienia Maryi., 24., 25. dzień na święto maryjne,                        26. na święto „wyznawcy”, 27. na święto świętego męczennika, 28. na święto „wyznawczyni”,              29. na święto świętej męczenniczki, 30. na uroczystość św. Józefa.

8 rorat na czas adwentu na cztery głosy.

Uroczysta msza (C) na cztery głosy i organy.

Asperges i Vidiquam ( Sorsum corda, część 3), na cztery głosy i organy.

Ave Maria (Sursum corda, część 2), duet, na 2 głosy i organy.

Ave Maria, solo z kwartetem smyczkowym i organy

31 pieśni żałobnych sopran, alt, tenor, bas  i organy. I: 16 pieśni, II: 15 pieśni.

20 pieśni żałobnych dla dzieci na 4 głosy.

18 pieśni żałobnych dla dorosłych na 4 głosy.

12 pieśni żałobnych tenor 1 tenor 2 bas 1 bas 2.
Niemiecka kantata (C) – do użycia dla ceremonii ślubnych, na 4 głosy i organy.

Krótka uroczysta msza (B) na 4 głosy i organy.

Msza uroczysta (F), na 4 głosy i organy.

Krótka msza uroczysta (F) i (C), na 4 głosy i organy.

4 Graduale na czas Bożego Narodzenia, 4 głosy i organy.

Litania loretańska (B), na 4 głosy i organy (sorsum corda)

Pieśń na uroczysty ingres biskupa, na 4 głosy.

Litania loretańska (Es) na 4 głosy i organy.

Msza w G (Sursum corda - 1 część), na 4 głosy i organy

43 Offeretoria  na niedzielę i święta kościelne.
I:   4 głosy  i organy - akompaniament instrumentalny.

1. 2  Offertoria na czas adwentu.

2. Offertorium na święto Trzech Króli.

3. Offertorium  na pierwszą niedzielę po Objawieniu Pańskim.

4. Offertorium  na święto Najświętszego Imienia Jezus.

5. Offertorium  na niedzielę po Trzech Królach.

6. 3 Offertoria na Niedzielę  Siedemdziesiątnicy, Sześćdziesiątnicy i Pięćdziesiątnicy.

II: 4 głosy i organy - akompaniament instrumentalny.

1-3. Offertorium  na niedzielę Wielkiego Postu.

4-5.  2 Offertoria na Wielkanoc.

6. Offertorium na pierwszą niedzielę po Wielkanocy.

7.  Offertorium  na drugą niedzielę po Wielkanocy.

8.  Offertorium  na trzecią niedzielę po Wielkanocy.

 9. Offertorium  na  czwartą  niedzielę po Wielkanocy.

10. Offertorium na piątą niedzielę po Wielkanocy.

11. Offertorium na szóstą niedzielę po Wielkanocy.

12. Offertorium na święto Wniebowstąpienia.

III. 4 głosy  i organy - akompaniament instrumentalny.

 1. Offertorium  na Zielone Świątki.

 2. Offertorium na uroczystość Trójcy Świętej

 3. Offertorium na święto Bożego Ciała.

 4,5. 2 Offertoria na święta Apostołów

7. Offertorium na uroczystość świętej Marii Magdaleny.

8. Offertorium  na święto nawiedzenia i narodzin Najświętszej Marii Panny.

9. Offertorium  na święto Wniebowzięcia Marii.

10. Offertorium na święto Anioła Stróża.

11. Offertorium na święto Poświęcenia Kościoła

12. Offertorium na uroczystość Wszystkich Świętych.

13. Offertorium na święto „Wyznawców”

IV.

14. 1. Offertorium na trzecią niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

15. 2. Offertorium  na czwartą niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

16. 3. Offertorium  na piątą niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

17. 4. Offertorium  na szóstą niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

18. 5. Offertorium na dziesiątą  niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

19. 6. Offertorium na dziewiątą  niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

20. 7. Offertorium na czternastą niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

21. 8. Offertorium na jedenastą niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

22. 9. Offertorium na dwudziestą trzecią i dwudziestą czwartą niedzielę po Zesłaniu Ducha        Świętego.

23. 10. Offertorium na siódmą niedzielę po Zesłaniu Ducha Świętego.

2 Pange lingua na 4 głosy i organy.

Pastorale, Graduale i Offertorium (C), na 4 głosy i organy

Pastorale, Graduale i Offertorium (G),na 4 głosy i organy.

Msza pastoralna  (C), na 4 głosy i organy.

Pastorale-Tantum ergo na 4 głosy  i organy.

Regina Coeli (C) na 4 głosy i organy.

Requiem (Es) numer 16 na 4 głosy i organy.

Requiem numer 19 (A), 1 głos i organy, 2 głosy i organy, 4 głosy i organy.

2 Requiem, na 4 głosy i organy.

Offertorium na czas Bożego Ciała, Sopran i VI. - Solo  z kwartetem  smyczkowym                      i organami.

4 stacje z Pange lingua: łatwe do wykonania na 4 głosy.

4 Tantum ergo: I. na 4 głosy i organy.

4 Tantum ergo: II na 4 głosy i organy.

Te deum (B) na 4 głosy i organy.

Utwory żałobne – na 4 głosy wraz z chórem i muzyką na organach.

I: 16 pieśni

II: 16 pieśni

Nieszpory numer 4 (G ) i (D), na 4 głosy i organy.

Większość leksykonów wskazuje na 74 utwory mszalne Reimanna, zaś Adam Langer podaje liczbę 125. Różnice wynikają z tego, że msze chóralne i requiem są wykonywane oddzielnie. Jeśli zaś chodzi o pieśni pogrzebowe, mamy tutaj również różne dane: Według Thamma należą one do 200 pieśni kościelnych, natomiast Langer  podaje liczbę 88 pieśni pogrzebowych.

Liczba skomponowanych litanii (37) jest identyczna we wszystkich źródłach.

Duża liczba wydrukowanych offertorium i graduale potwierdza wieloletnią działalność zawodową Reimanna jako kantora i organisty w Krosnowicach, gdzie zajmował się głównie muzyką kościelną.

Godne uwagi jest to, że nie ma żadnych kompozycji organowych Reimanna. Niestety nie ma też żadnych świeckich  dzieł Reimanna ani. u wydawców, ani w bibliotekach
Następujące kompozycje są zapisane tylko w dziennikach Simona:

Uwertura w D, wariacje na waltornię w E, „Śmierć Zbawiciela”

Piosenka Cecylii w D, Adagio i Polonaise w Es.

          Jest całkiem możliwe, że synowie Reimanna - Heinrich i Franz odziedziczyli  jego dzieła. Oni też byli muzykami i kompozytorami, zatem z całą pewnością byli zainteresowani tym, by przechować dzieła ojca.
Za przykład może służyć opublikowana przez  Heinricha Reimanna msza pastoralna w (G)  i (D).
Podsumowanie
     Życie i twórczość Ignaza Reimanna nigdy nie zostały wyczerpująco udokumentowane. Faktem jest, że rozdał dużo własnych kompozycji chóralnych, których potem nigdy nie odzyskał. Większość jego dzieł jest uznawana za utracone. Przypuszczalnie jego synowie - Franz i Heinrich byli w stanie uratować niektóre dzieła. Obaj wszak byli muzykami i  wiedzieli jak docenić kompozycje ojca. Niektóre dzieła zostały wydane przez Heinricha Reimanna.

 Niefortunne dla Reimanna jest to, że nie występował w salach koncertowych - tak jak Franz Schubert. Przez to też nie wzbudzał w tym stuleciu zainteresowania ówczesnych koneserów muzyki. Podjęto  tylko nieliczne próby, aby zebrać jego dzieła.

Adam Langer - dyrektor szkoły w Lądku-Zdroju, napisał pierwsze biograficzne notatki                     o Reimannie. Opisuje on dzieła i życie kompozytora  w swoim eseju ”Ignaz Reimann - śląski poeta dźwięków”. W setną rocznicę urodzin Reimanna zostały opublikowane trzy artykuły.

Georg Amft (1873-1937), dyrektor seminarium w Bystrzycy Kłodzkiej, badacz, kolekcjoner, redaktor i wydawca napisał esej ”Ignaz Reimann - wspomnienia pośmiertne”. Ukazał się on w „Graftschafter Heimblätter” 1920/4. W tym samym roku Maksymilian Joseph Heimann napisał niepublikowany esej: „Ignaz Reimann, kompozytor regionalnego chóru kościelnego”. Biografię Ignaza Reimanna napisał również Paul Thamm (1849–1912), nauczyciel seminarium 
w Głuchołazach, pod tytułem „Kompozytorzy w Hrabstwie Kłodzkim”. 

W dwóch tomach podjęto próbę spojrzenia  na ówczesne  wydarzenia muzyczne, w tej części Hrabstwa Kłodzkiego, która jest uważana za kolebkę muzyki kościelnej.

W czerwcu 2006 roku lekarz Wolfgang Nienaber poinformował o oficjalnym sponsorowaniu miejsc pielgrzymkowych Telgte i Wambierzycc oraz o powstaniu w Telgte ulicy imieniem Ignazego 
28 sierpnia 1971 roku Telgte przejęło rolę oficjalnego sponsora nad  miejscem pielgrzymkowym             w Wambierzycach. W kolejnych latach narastała więź między miastami Telgte i Wambierzycami oraz Ziemią Kłodzką. Widoczne to jest w obecnych nazwach ulic w Telgte:

Chór kościelny z katolickiej parafii św. Jana w Telgte  często śpiewał z okazji spotkań byłych mieszkańców Albendorf „Mszę Pasterską” Ignazego Reimanna. 

Kronika Rengersdorf - maj 1883, opublikowana przez Ignazego Reimanna
Liczba parafian  w parafii wynosi 2450. W roku 1840 liczba wiernych wynosiła 1160.

Co za różnica! Obecnie znajdują się tutaj 3 majątki ziemskie.

1. Pierwszy z nich znajduje się w Oberregensdorf (Krosnowice Górne)

Należy on do barona i doktora nauk prawnych i syna byłego właściciela Franza von Humbroihta.
Jest on żonaty z hrabiną Louise von  Aridler? Z Kuchendorf (Łagiewniki) koło Reichenbach (Dzierżoniów).

2. 01.1883 urodziła się im córka, która była ochrzczona w kaplicy zamkowej przez Wielkiego Dziekana Kłodzkiego i dr. Mandela.

2. Posiadłość ziemska Mittel Rengersdorf (Krosnowice Średnie) jest obecnie w posiadaniu

starosty Josepha Weltzela, syna zmarłych właścicieli majątków rycerskich, którymi byli Reinhard Weltzel i jego żona Teresa z  Glatz (Kłodzko). Obecnie te dobra są zamieszkiwane przez Clarę Kutsikę z Lamsdorf (Łambinowice), która zleciła urzędnikowi jego zarządzanie.

3. Posiadłość ziemska Nieder-Rengersdorf (Krosnowice Dolne) jest w posiadaniu właściciela

majątku rycerskiego i  podporucznika  pana Rothera. Jest on żonaty z Sophie z domu Wetse                      z Landeck (Lądka- Zdroju). Piastuje on również, ku satysfakcji mieszkańców, funkcję naczelnika             w urzędzie. Jest bardzo humanitarny i filantropijny. Dawna posiadłość pana Ratzela była położona przez długi czas w Mittelrengersdorf (Krosnowice Średnie). Stare zrujnowane budynki spłonęły,                 a nowe nie zostały zbudowane. Pan Weltzel sprzedał posiadłość Żydowi Brieger z Glatz ( Kłodzko), który ją rozczłonkował. Krosnowice posiadają obecnie 2 browary, 4 młyny, 116 pensjonatów, 15 kmieci, w większości zamożnych oraz zagrodników i chałupników. Obecnie naczelnikiem urzędu jest August Tische, właściciel godpodarstwa rolnego Schäfer, rolnik Ant. Leifer, Albert Schäfler, Jos. Kolmann i Rainard Tschöpe (karczmarz).

Protokolant gminny: Franz Seidelmann Gärtner.

Urzędnik stanu cywilnego jest właścicielem poczty i karczmy Jos. Seidelmann.

Rada sierot: właściciel gospodarstwa rolnego Konst. Weigang.

Rada kościelna: pan podporucznik Rother, naczelnik urzędu Tiffe, kmieć Weigang,

zagrodnik  Kober, i radni kościelni ? Wilh. Kastner i Ernst  Hank.
Zarząd gminy: częściowo  Em. Weigang z Pilcza.

Chciałbym zakończyć pisanie danych  o gminie, które niech służą dla dobra  potomków                            i  pobożnych osób  tej miejscowości.

Niech również one  przy ich ponownym otwarciu  wspominają swoich przodków                            w modlitwie.

Ignaz Reimann: Dyrektor szkoły.

Napisane 19 maja 1883 roku .

Sobotni wieczór Trójcy Świętej.

Głos z epoki o utworach I. Reimanna
Proboszcz z Kleinaupa w Górach Stołowych: Od dziesięciu lat jestem przez okoliczności zmuszony do szczegółowego zajmowania się muzyką kościelną. W ten sposób odkryłem, że (oprócz innych jak Schöpf, Geppert itd.) szczególnie kompozycje Reimanna przydatne są słabszym chórom. Muzykę kościelną Witta można wprowadzić tylko tam, gdzie są wykształceni i odpowiednio honorowani śpiewacy: u nas na wsiach jest to niemożliwe, nasi mało wykształceni chórzyści potrzebują instrumentalnego wsparcia. Pan kompozytor Reimann zna bardzo dobrze te warunki z własnego doświadczenia i potrafi swoje utwory do nich dostosować. Jego kompozycje mają charakter kościelny, śpiew jest pełen godności, wysunięty na pierwszy plan i odpowiedni do tekstu. Instrumenty służą najczęściej jako wsparcie dla śpiewaków. Kto chce stare niekościelne utwory wycofać, z radością wprowadzi utwory Reimanna.
Opracowanie: R. Gąsior, A. Hnatów-Biela, G. Gałowska, M. Kowalcze, A. Paśko, F. Piszczek  
